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Cesarstwo rzymskie?
WIEDEŃ, 18.2. Niemiecko naro

dowy dziennik »Neuaśte Wiener 
Nachrichień*! w depeszy z Rzymu 
donosi, że pogodzenie się Watyka
nu z Kwirynalem będzie miało da
leko idąće następstwa.

Być mote już na Wielkanoc da 
Krót Wiktor Emanuel ukorono

wać przez Ojca św. raa cesarza 
rzymskiego. Jest to downy pian 
Mussoliniego wskrzeszenia imperium 
rzymskiego.

Tytuł ten przywłaszczyli sobie 
bezprawnie cesarze niemieccy. Sto
lica Apostolska miało się zgodzić 
na te propozycję.

Ameryka w walce z narkotykami.
powołanych do waiki z handlem 
narkotykami. Pozałem Ameryka 
wysłała również zapytania do 12 
innych państw W tej sprawie. Wśród 
państw tych znajduje się 3 Polska

./ WASZYNGTON, 18. % (wt).
%kreferz stanu Kellog oznajmił, że 
St. Zjednoczone zawarły ż Wielką 
Brytanią i 12 u ionemi padstwami 
układ, mający na celu ścisłą współ
pracę funkcjonariuszy tych krajów,

Zawody narciarskie o mistrzostwo armji w Wilnie.
WILNO, 18. 2. (wł), Czynione są iwo armji. W zawodach weźmie

lutaj ostatnio przygotowania do roz- udział około 200 wojskowych z ca-
poczynających się w przyszłą środę lej Polski,
zawodów narciarskich o mistrzos-

Szwedzki Inspektor wychowania fizycznego w Warszawie.
WARSZAWA. 18.2, (wł), W dniu dził Poznań i Torud 1 w naibliź-

wczorajszym przybył do stolicy szych dniach udaje się do Katowic
szwedzki inspektor wychowania ti* i Krakowa,
zycznego p. Linde. P, Linde zwie-

Zatonięcie parowca „Kanowra“
MELBOURNE, 18. 2. (wł.) Pa

rowiec »Kanowra«, zdążający z Syd
ney u do Melbourne osiadł wczoraj 
wieczorem w czasie mgły na mie
liźnie koło wyspy Cleft w odle
głości 7 mil na zachód od Cap Vil- 
son, Pasażerów zabrał parowiec

Matka z sześciorgiem dzieci popełnia samobójstwo.
N o w y  JORK, 17. 2. Straszny 

dramat rodzinny rozegrał się w No; 
wym Jorku,

Pewna kobieta nazwiskiem Maria 
Pazos wybrała dzied urodzin swego 
najmłodszego dziecka, jako dzień

K in o
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Największe kino w Sosnowcu.
Wciąż łapę wyciąga do magistratu.

Od chwili wybudowania kina zwa
nego «Udziałowem», a obecnie prze
chrzczonego na «Zagłębie», rzadko 
które posiedzenie rady miejskiej nie 
rozpatruje jakiegoś płaczącego po
dania dyrekcji tego kinoteatru. Za
wsze kino to prosi o zmniejszenie 
podatku od obrazów, to niby b. dro
gich, to bardzo patriotycznych lub 
niezwykle artystycznych,

Kto w tern klnie bywa, ten wie 
doskonale, że wyświetlane tam są 
obrazy takie, Jąkje w.każdem Innem 
kinie ujrzeć można. Te sarnę dramaty 
sensacyjne bez sensu, te same ob
razy humorystyczne do płaczu, te 
same propagandowe obrazy sowiec
kich wytwórni (obecnie «Wołga,' 
Wołga*) i t. p.

Niedawno kino *Zagłębie* wy
świetlało sPana Tadeusza*. Krytyka 
warszawska uważa ten film za m ar 
ną ilustrację arcydzieła Mickiewicza, 
którego imienia nadużyło do spło
dzenia filmu. Głośna jednak nazwa 
sprawiła, że obraz był wyświetlany 
od 1 po południu aż do 12 w nocy 
przy nabitej widowni. Mimo to dy
rekcja kina przed wyświetlaniem 
obrazu wystąpiła z prośbą o obni

żenie podatku miejskiego do 10 proc, 
grożąc, że w razie odmowy podnie
sie ceny l uniemożliwi najszerszym 
warstwom oglądanie tego *arcy - 
dzieła*. Nowy zarząd miasta nie 
wiedział nic o praktykach dyrekcji . 
1 na nieszczęście podatek obniżył.

Rada miejska nolens-volens za 
akceptowała decyzję zarządu miasta

Aby usprawiedliwić swe wystą
pienie, dyrekcja nadesłała obliczenie 
kosztów, z których wynika, że kino 
na obrazie tym zarobiło tylko 1000 
złotych. Jeden z radnych, znający 
się na rzeczy, zaznaczył, że rachu 
nek ten jest napewno »moCno wy
dmuchany*.

My ze swej strony uważamy, że 
gdyby nawet czysty zysk wyniósł 
1000 zł. to i tak miasto nie powinni 
obniżać podatku, łembardziej, że d 
rekcja kina, zarabiając nieraz 
bu>dowych obrazach po kilka tysięcy 
złotych, nadmiernym zyskiem nie 
dzieli się z miastem.

Więc albo zysk i straty do po
działu, aibo zaprzestanie molesfowa 
nia rady o zniżanie podatku.

To jest jedyne rozwiązanie spraw>

P. Kwiatkowi kupiectwo żydowskie
wyraziło votum nieufności.

Nadzwyczajne walne zebranie stowarzyszenia kupców 
1 przemysłowców m. Sosnowca.

Meckarra. Usiłowano holować pa
rowiec »Kanowra«, który jednakże 
niebawem zatonął z ładunkami, war
tości 100 łys. funtów szf. Pasa
żerowie stracili bagaże, załoga wy
szła bez szwanku.

śmierci dla siebie i 6 ga dzieci. De- 
speratka otworzyła wszystkie kur
ki gazowe w mieszkaniu i poniosła 
śmierć wraz z dziećmi.

Przyczyna tego strasznego czy
nu nie jest znana.

W tych dniach odbyło się nad
zwyczajne walne zebranie stowarzy
szenia kupców 1 przemysłowców m. 
Sosnowca w lokalu własnym przy 
ul. Kowalskiej 2. Przed rozpoczę
ciem zebrania dały się zauważyć za 
kulisami dwa wręcz przeciwne obo
zy. Doskonale zorganizowaną bvła 
opozycja, która zebrawszy 50 pod
pisów, zmusiła zarząd to zwołania 
nadzwyczajnego walnego zebrania.

Zebranie otworzył wiceprezes p. 
Reiner. Przewodniczył p. Lejzerowicz, 
który jako asesorów powołał pp. 
Lidzbarskiego i Goldmana, a jako 
sekretarza p. Krumera.

Przed przystąpieniem do obrad, 
zabrał głos prezes stowarzyszenia 
p. Kwiatek, który domagał się usu
nięcia pierwskego punktu porządku 
dziennego, mianowicie sprawy re
organizacji kupiectwa, ponieważ 
sprawy tej nie można załatwić bez 
porozumienia się z inneml stowa
rzyszeniami.

Przeciwko propozycji p. Kwiat

ka wystąpił p. Tencer I porządek 
dzienny został przyjęty.

Z kolei zabrał głos przedstaw 
ciel opozycji p. Saper, który kryty
kując zarząd, wskazał, że prezes 
wszystkie sprawy załatwiał n« 
własną rękę. Wybory do izby han
dlowej — mówił p Saper — odby
ły się t. z. »sposobem domowym# 
i rozdzielono mandaty bez porozu
mienia się z członkami stowarzy
szenia.

Przeciwko zarządowi wystąpili 
również pp.: Pinkielstein i Tencer.

Po przemówieniu pp. Kabaka 
Judenherca i Rozmana zebrani wy 
razili votum nieufności zarządowi, 
w rezultacie czego zarząd podał się 
do dymisji.

Do czasu wyboru nowego za
rządu funkcje tegoż powierzono 
prezydium zebrania w osobach ppj 
Lejzorowicza, Lidzbarskiego, Gold 
mana i Krumera.

V. leszcie zebrani, jako kandyda
ta z nominacji do izby handlowe; 
postanowili wysunąć p. Reinera.

ludowa domu im. Józefa 
w Oleandrach,

K R AKO W , 18 2. (wł.) Wczoraj o 
godz. 12 w oołudnie odbyło się w 
sali radzieckiej ratusza miejskiego 
posiedzenie wojewódzkiego komitetu 
obywatelskiego budowy domu imie
niem Józefa Piłsudskiego w Olean
drach. Uchwalono zwrócić się z 
prośbą do p. prezydenta Rzplitej z

prośbą o przyjęcie honorowego pro
tektoratu.

W izyta ministra Mironescu 
w W arszawie odłożona,
BUKARESZT, 18. 2. .(wł.) Agen

cja Rador podaje, że w-kutek trud 
ności komunikacyjnych wizyta min 
Mironescu w Warszawie odłożona 
została do drueiei połowy marca.



ki proces o nadużycia w urzędzie celnym w Sosnow
Pierwszy dzień rozpraw.

Wczoraj- sąd  ©kręgowy wr So  
snowcu przystąpił do sąazema 
aJeś.n-; «nrawy urzędnika celnego 
jyjie. Pfenrcsy-ka i magazy
niera urzętiLi celnego Ignacego Go
łębiowskiego.

Przewodniczy! rozprawom wice
prezes sądu okręgowego Maciejew
ski, wo to wali sędziowie Jankiewicz 
I Kański oskarżał pprokurator Sie
radzki, obowiązki sekretarza pełniła 
p Auówna. Bronili podsądnych: 
mecenas Forelfe i mec. Kon.

Świadków zawezwano 53, z tej 
liczby nie stawiło się kilkunastu, 
wobec czego prokurator wystąpił z 
wnioskiem o odroczenie sprawy. 
Obrona zaprotestowała ze względu 
na to, że kilku świadków przybyło 
ze stron dalszych, a między nimi b. 
naczelnik urzędu celnego z Łodzi 
Medyński, przebywający za kaucją 
na wolności w Wilnie, dyrektor 
celny z Warszawy i in.

S:;.d! / a rządził krótką przerwę i 
post a r;.wił sprowadzić świadków 
przez policję, 9 między Bimk pp. 
Adfemca, Józefa Kossa, Pawła Ku
charskiego, Stanisława Duszę, któ
rzy z nieznanych przyczyn się nie 
zjawili.

Generaija oskarżonych
Na pytania przewodniczącego 

oskarżeni odpowiadają; głośno; i 
wyraźnie.

Mieczysław Karnezyk, lat 57, po
lak, katolik, skończył 7 Mas, żonaty, 
ma dwoje dzieci.

Ignacy Gołębiowski, łat 49, po
lak, katolik, skończył szkołę po
wszechna, żonaty, dzieci sześcioro.

Hamczyk, ubrany w garnitur wy
tworny, w okularach amerykańskich 
robi wrażenie paniczyka. Jest za
wieszony w czynnościach, Gołę
biowski zaś został wydalony.

To dwojakie traktowanie oskar
żonych przez władze zwierzchnie 
robi b.. niesmaczne wrażenie.

\kt oskarżenia.
Przewodniczący wiceprezes Ma

ciejewski odczytał akt oskarżenia, 
który przytaczamy w streszczeniu..

W 1928 roku do wiadomości u- 
rzędu śledczego w Sosnowcu po
częły dochodzić poufne wiadomości, 
ie  wśród urzędników miejscowego 
urzędu celnego

szerzy się korupcja
i że niektórzy z urzędników stoją w 
bardzo bliskiej komitywie z kupcami 
przemytnikami, co powoduje, że 
akcia przeciwprzemytmcza nie o- 
siaga pożądanego skutku.

Ponieważ przy powtarzaniu utar
tego zdania, że »w urzędzie celnym 
w Sosnowcu da się wszystko zro
bić. wymieniano stale nazwiska
rewidenta Ham ezyka i m aga- 

zy niera Gołębiowskiego,
urząd śledczy rozciągnął baczną o- 
pfeKę nad ich działanością.

W maren ub. r. wręcz oświad
czono, iż Hamczyk i Gołębiowski

„dobrze zarobili14 na licytacji
p; / epifowadzonej. w urzędzie cel
nym w dniu 12 marca 1928 roku 
przeprowadzając licytację w ten 
sposób, że sprzedali tumem umó
wionym kupcom za bezcen towary, 
których wartość przenosiła kilka
dziesiąt tysięcy złotych

Wdrożono wówczas śledztwo, 
które ujawniło
skandaliczne praktyki w urzędzie 

celnym.
Licytację,,mianowicie, przeprowadza- 
' t o  zwykle w zmowie z kupcami 
przed ożnaczoną godzina, a skoro 
przybywali licytanci, oświadczano 
im, źe licytacja się już odbyła : o- 
w aty  sprzedawano huriem, nie oka

zując ich wcale licytantom, przy- 
czern kupował? te zwykle ci sarni 
kupcy, płacąc dla formy nieco wyż
sza cenę od certy wywoławczej nie 
oglądając wcale towaru.

Niewtajemniczonych starano się
z  salt Hcytacyjnei osunąć,

by nie podbijali cen i taki też los 
spotka! przybyłego pewnego razu na 
licytację kupca A brama Trygiera z 
Sosnowca (Modrzejowska 19), który 
za podnoszenie cen na licytacji zo
stał wyrzucony za drzwi, mimo, ie  
o wiele spokojniej zachowywał się, 
aniżeli inni kupcy.

Protokuły oszacowań w poszcze
gólnych sprawach* w których licy
towano wystawione na licytację 
przedmioty:, wskazywały, że oszaco
wanie tych przedmiotów przedsta
wiali

ci sarni kupcy,
którzy następnie w upłanow any z 
góry sposób licytowane rzeczy za- 
ku po wali. Zdarzało się przy tern, że 
na przykład kupiec żelaza szacował 
smoczki gumowe, wanilię ltd. O wy 
niku oszacowania napomykać by
łoby zbyteeznem.

Po dogodnem zakupieniu w ten 
sposób towarów, następował dopie
ro później rozrachunek,

czyli t. zw, sublicytacja
między drobniejszymi kupcami, od 
których wtajemniczeni brali udziały, 
by ci, będąc obecnymi na licytacji, 
nie podbijali cen przysparzając za
robku skarbowi paijstwa, a uszczu
plając swe dochody, wynikające ze 
sprzedaży zlicytowanego towaru.

Tranzakcfe te wykonywano w 
hotelu »Angielskim« w Sosnowcu. 
Odstępujący dobrowolnie od brania 
udziału w licytacji brali odpowied 
nie odstępne, jednak niewielkie, gdyż 
mówiono im zazwyczaj, ie  przy ta
kim interesie
musiano dobrze opłacić „władzę*

Stosunki te scharakteryzował naj 
lepiej p. Józef Koss (Małachowskie
go 12), który chciał nabyć na licy
tacji w urzędzie celnym auto, ofe
rując cenę 5 4 tysięcy złotych.
Jednakowoż w godzinie, w której 
oznaczono otwarcie licytacji, dowie
dział się ku swemu wielkiemu zdzi
wieniu, że

auto już sprzedano
za 1500 złotych.

Ponadto ujawniono, że oskarżo
ny Hamczyk wbrew obowiązującym 
przepisom nie podawał trzykrotnie 
w pismach miejscowych ogłoszeń 
o mającej się odbyć licytacji i nie 
wywieszał odpowiedniego ogłosze
nia na drzwiach sali licytacyjnej 
oznajmiającego licytację. Śledztwo 
wykazało, ie  ogłoszenia takie

wywieszano... po licytacji.
Szereg innych nadużyć złożył 

się na całość aktu oskarżenia, któ
ry zarzucał Hamczykowi, ie  działa
jąc w porozumieniu się z Gołębiow
skim w chęci zysku powoływał do 
oszacowania towaru nieodpowied
nich biegłych, nie dopuszczał w 
czasie licytacji do podwyższania 
cen przez licytantów, że w porozu
mieniu się z innemi osobami sprze
dawał z fpogwałcemem przepisów 
towary na przetargach publicznych 
za cenę niewspółmiernie niską, osią
gając
dla siebie korzyści m aterialne,
że w przepisanym czasie nie ogło
sił trzykrotnie o terminie licytacji w 
miejscowych dziennikach, że. nie wy
wiesił ogłoszenia flcytacji na tydzień 
przed jej terminem, oraz że licyta
cja wyznaczał na tak wczesne g o 
dziny, że uniemożliwiał Ireyfująt-ym 
przejrzenie towarów przed fłeyt cją, 

Treść akftr oskarżenia dotyczy 
r<»wnłeż Gołebowskiego, tak© współ-

Tskdziałającego z Hamczykiem, 
głosi akt oskarżenia.

Charakterystycznym wyjątkiem z 
aktu oskarżenia jest szczegół, że o 
skarżony
Hamczyk często bawił się w to 

warzystwie kobiet
i według zebranych relacyj.
ma w bankach zagranicznych 
złożone na swoje imię. w iększe 

sumy pieniężne.
Oskarżeni do czasu rozprawy 

przebywali na wolności za kaucją,, 
Hamczyk 3000 złotych, Gołębiowski 
zaś 500 złotych.

Do v iny się nie przyznają.
Pa odczytaniu aktu oskarżenia 

przewodniczący zapytuje Hamezyka 
czy przyznaje się do winy. Odpo
wiedź brzmf przecząco.

Gołębiowski daje obszerniejszą 
odpowiedź:

— Proszę wysokiego sądu za
dawać mi szczegółowo pytania, że
bym mógł zrozumieć, o co chodzi. 
Bo przecież nmie nikt nie pytał, co 
ja zrobiłem, tylko wszyscy mię py
tali o to, co inni robili. W urzędzie 
śledczym mówiono mi, ie  ja mu
szę wiedzieć, iak się urzędnicy- ba
wili, skąd brali pieniądze itp. A ja, 
kiedym pracował w urzędzie celnym 
to musiałem robić to, co mi kazali 
urzędnicy, bornym stracił pracę. 
Więc też do żadnej winy się nie 
przyznaję i nie poczuwam się do 
niczego.

Świadkowie.
Przewodniczący każe wołać świad 

ków i sprawdza ich generalia, a na
stępnie odbiera przysięgę.

Badanie świadków
Pierwszy zeznaje aspirani pp. 

K ardasrew iez. Zeznania świadka— 
to całkowite potwierdzeni? aktu o- 
skarżenia.

Sw. Kropieinicki, jako wywia
dowca urzędu śledczego miał po
lecenie przeprowadzenia dochodze
nia w sprawie licytacji, dokonanej 
przez Hamezyka. Według zebranych 
danych licytacja rozpoczęła się przed 
terminem i trwała kilkanaście mi
nut, zamiast normalnie 5 — 4 go
dzin. Towar sprzedawany był hur
tem, całemt partiami. Po zakupie 
towaru z licytacji nabywcy udali się 
do hotelu Polskiego, gdzfe od ręki 
towar z dużym zarobkiem sprzedali.

Sw. Kubis, wywiadowca urzędu 
śledczego zeznaje, że miał polece
nie przeprowadzenia rewizji w mie
szkaniu Gołębiowskiego. Przy re
wizji znalazł różne towary pocho
dzenia zagranicznego, z posiadania, 
których G. nie umiał się wytłuma
czyć. Świadek zeznaje, że w licy
tacji brali udział ci sami kupcy, 
którzy uprzednio szacowali towar.

Sw. Abram Try gier, odpowia
da na pytania.

Przewodniczący: — Co świad
kowi wiadomo w tej sprawie?

Sw.: — Niby w której?...
Przew.: — W sprawie licytacji, 

dokonanej przez oskarżonego Ham- 
czyka w marcu u. r.

Sw. — Hm... Ja już dobrze nie pa
miętam.

Mecenas Forelle: — Czy świa
dek przyszedł na licytację w za
miarze kupna towaru?

Sw. — Pewno. Jak się idzie na 
licytację, to pot©, aby coś kupić.

Prokurator: — Jak to było, że 
świadkowi nie dali podbijać teo?

Sw. — Ano prosto. Ja dawałem 
w to; ..-u to ł.-tfen pan. stojący koło 
innie, powiedział: ».N:< krzycz!*.. « 
potem przyszedł policjant, wyr.; , rił 
nmie z sali licytacyjnej i spisał pro 
tofcnł.

W dalszych zeznaniach świadek 
zaczyna się plątać, wkońcu pro;su 
ralor pros* sąd o stwierdzenie, że 
w śledztwie świadek zeznawał zu 
pełnie inaczej.

Sw. Zm uda zeznaje, że w-brał 
się z kolegą na licytację, aby kuoić 
samochód, w drodze jednak, obok 
hotelu Warszawskiego, dowiedział 
się, że już po licytacji. Mogła być 
godzina 9 minut 5 lub 19.

Sw. Szlom a W ortman stwier
dza, że samochód nabył Sztamie za 
1550 zł., pozafem nie wnosi do 
sprawy nic nowego.

Sw. josek Szw im er. Na wszy
stkie pytąnia, zadawane mu przez 
prokuratora, daje sprzeczne, lub wy
mijające odpowiedzi. W śledztwie 
np. Szwimer zeznał, że otrzymał 50 
zŁ od Orbaeha za to, że nie podbi
jał cen, obecnie zmienia swe oświad
czenie i twierdzi, ie  Orbach był mu 
winien owe 50 złotych. Również cc 
się tyczy oświadczenia Szwimera u 
sędziego śledczego co do iimych 
licytantów, którzy mieli otrzymać od 
Orbaeha po 200 i 300 złotych, twier
dzi, że dziś sobie tego nie przypo
mina oraz, że nie wie, czy Orbach 
również i tamtym licytantom był 
dłużnym te pieniądze.

Sw. J. Milewski b. naczelnik u- 
rzędu celnego w Sosnowcu daje 
dobrą opinie o Hamczyku i Gołę
biowskim, jako o urzędnikach.

Sw. Krupiński l Pawlak, urzęd
nicy urzędu celnego, nie wnoszą do 
sprawy nic nowego. O oskarżo
nym Hamczyku mają jaknajiepsze 
pojęcie.

Sw. posterunkow y p. p. ^e- 
goczon opowiada, źe był przydzie
lony, jako asysta do przeprowadzę- - 
nia rewizji w mieszkaniu Hamezyka. 
Wspomina o  wykryciu przez niego 
wagonu towaru przemycanego na 
rampie Langera, oraz mówi o wra
żeniu, jakie wywołało na oskarżo
nym Hamczyku oznajmienie mu, że 
z  polecenia prokuratora zostaje za
trzymany f ma się udać z nim do 
komisarjatu:

Sw. W. M edyński b. naczelnik 
urzędu celnego w Sosnowcu, stwier
dza, że w licytacji, przeprowadzonej 
przez Hamezyka, były pewne uchy
bienia. Podpisując listy urzędowe, 
nie miał jednak czasu wszystkich 
przeglądać należycie. Do oskarżo
nego Hamezyka miał zaufanie. Z ty
tułu swego urzędowania świadek 
ma wytoczone dochodzenie dyscy
plinarne.

Aresztowanie świadków.
Zeznania niektórych świadków 

tak rażąco różniły się od zeznań, 
złożonych na śledztwie pierwiast
kowani, że pprokurator uznał źa rzecz 
niezbędną wystąpić do sądu z wnios
kiem o aresztowanie.

Sąd przychylił się do żądania 
prokuratora i nakazał aresztować:
Joska Szw im m era, M odr/ejow - 

ska 12 i
M os/ka F ruhm orgena, G łowac

kiego 5.
Aresztowanych ddstawiono pod * 

eskortą do więzienia.

Dalszy ciąg sprawy dziś o go
dzinie 10 rano. Na tę godzinę bo
wiem mają być sprowadzeni ptzez 
poiicię świadkowie, którzy się wczo
raj nie stawili.
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Wtorek — lutego.
11,56 S y s n a l czasu  z obserw ato rium  

astronom icznego  w W arszaw ie, h e jn a ł z 
wieży m ariack iej w K rakowie, o raz  kom. 
to in .-m eteorologiczny z W arszaw y.

12.10 M uzyka płyt g ram o tonow ych .
15,— K om unikat rolniczy z W arszaw y. 
1 \4 5  K om unikaty polsk ich  zw iązków

srze szeń  g o sp o d arczy ch  woj. śląsk iego .
16,— M uzyka płyt g ram ofonow ych.
17,— O dczyt pt. „H um anitaryzm  i no 

w o czesn o ść  w daw ncm  praw ie  po lsk iem “.
17,25 O dczyt pf. ,,Mvszy “ — F ragm ent 

M cyklu: „Refleksie życia".
17.55 T ransm isja  koncertu  popo łu d n io 

w ego z W arszaw y.
15.55 R ecytacje poetyckie  z K rak o w a  
15,50 Rozm aitości, poczem  zapow iedź

program u n a  dziert następny .
19.10 Kom unikat h a rce rsk i.
19,20 T ran sm is ja  z teatru po lsk iego  w 

Katow icach. „T annhauser"  — o p era  w 5-ch 
aktach R yszarda  W agnera.

P o  transm isji kom unikaty  iotni- 
czo-m eteor. i PAT. z W arszaw y.

Z Kielc.

4 osoby lżej,
Wczoraj około godz. 3 po poł. 

w lokaiu po kinie »Zagłoba« przy 
ulicy Kościelnej odbywała się wy
płata zapomóg i wydawanie karlek 
na żywność i węgiel bezrobotnym.

Urzędnicy zasiedli na scence, na 
którą zaczęli się cisnąć interesanci. 
Pewna ich ilość stanęła na słabych 
i cienkich drzwiach, prowadzących 
pod scenę. Drzwi te nie wytrzyma
ły ciśnienia i załamały się, skutkiem

2 ciężko ranne.
czego sześć osób wpadło pod 
scenę.

Czworo odniosło lżejsze rany, 
natomiast niejaka Józefa Grabowska 
1 Katarzyna Chmielewska odniosły 
tak poważne obrażenia, że odwie
ziono je do szpitala na Pekinie.

Jedna z nich ma fatalnie złamaną 
nogę, druga przetrącony krzyż pa
cierzowy.

8-Iefnia dziewczynka zatruła się wódką.
Onegdaj zdarzył się w Siemia

nowicach na G. Śląsku nauer tra
giczny i smutny wypadek.

Mianowicie 8-letnia Fryda Grze- 
sikówna, zam. przy rodzicach na ul. 
Pawła, dorwała się butelki z wódką,

Co wyświetlają kina:
Kino „W awel* »WATYKAN«. 
Kino „U ciecha” »Kochankowie«

Teatr w Katowicach.
Wtorek dn. 19 b. m »Tannhauser«.

Podziękowanie.
Zarząd koła przyjaciół komendy 

hufca męskfćgo Związku Harcerstwa 
Polskiego w Kielcach składa po
dziękowanie panu Antoniemu Sęd- 
kowi, dyrektorowi szkoły im. St. 
Staszica, za łaskawe użyczenie sal 
szkolnych na odbycie zabawy ta- 
Becznej w dniu 2 lutego 1929 roku.

Kielce, 17 lutego 1929 r.
Za zarząd \

W ład ysław  Zak
(Prezes)

Władysław Korczak-Krzcczowski
(S ekre tarz)

(k) Z e sto w a rzy szen ia  urzęd
n ików  państw ow ych . Ostatnio 
tm ienił się zarząd kieleckiego koła 
stowarzyszenia urzędników państwo
wych. Do zarządu wybrano pp. Kub- 
ekiego, naczelnika wydziału izby 
kontroli państwa, Łukaszewicza, rad
cę okręgowego urzędu ziemskiego, 
Warchoła, inżyniera dyrekcji robót 
publicznych, d-ra Dziewulskiego, in
spektora lekarskiego, Kolendo, rewi- 
zora okręgowego urzędu ziemskiego, 
Jurjewa, referenta wydziału samo
rządowego, Borowieckiego, naczel
nika rachuby urzędu wojewódzkiego, » 
Górskiego, pom. referenta urzędu 
podatków i opłat skarbowych i Su- 
łowicza, urzędnika wydziału budże
tow a gospodarczego. Do prezydjum 
powołano pp. Kubskiego, jako pre
zesa, Łukaszewicza, jako wicepre
zesa, Jurjewa, jako sekretarza l Bo
rowieckiego, jako skarbnika.

(k) 2  gm iny w y z n a n i o w e j .
Gmina wyznaniowa żydowska ogła
sza, że budżety i listy składek na 
rok 1928 i 1929, stosownie do istnie
jących przepisów, są do obejrzenia 
w kancelarii gmtny w godzinach u- 
rzędowycli od 9 rano do 3 po poł, 
otf 15 do 22 b. m. Wszelkie rekla- 
matie również są przyjmowane w 
tym terminie do dnia 22 b. m.

Z Sosnowca.
(s) Z zarząd u  m iasta. Na o-

statnietn posiedzeniu zarządu miasta 
po&kiuow.iu B o  z a k u p ić  ławki i inne 
sprzęty urn szkół powszechnych za

10 tysięcy złotych, wypłacić

Z B ę d z in a .

(b) 50-letni jubileusz papie
ża P iusa XL W ubiegłą niedzielę 
uroczyście obchodzono w Zagłębiu 
50 letni jubileusz kapłaństwa Ojca
św. Piusa Xt.

w ypiła większą część zawartości i 
zatruwszy się alkoholem, zmarła 
wśród strasznych męczarni.

Niech to  będzie przestrogą dla 
innych, by nie pozostaw iano m ało
letnich dzieci bez nadzoru.

komitetowi budowy pomnika 11 p.p. 
w Będzinie 1000 zf., wystąpić dora
dy miejskiej z wnioskiem o prze
mianowanie ulicy Sławkowskiej i 
Niskiej na Legionową oraz przyjęto 
statut o podatku inwestycyjnym na 
rok 1929/30 w wysokości 400 tysię
cy złotych.

(s) P o lsk a  sw em u o b roń cy . 
W ubiegłą niedzielę staraniem zw. 
oficerów rezerwy odbyła się w S o s 
nowcu, w gmachu szkoły powszech
nej przy ul. Nowokościelnej uroczy
sta dekoracja medalem pamiątko
wym za wojnę 1918—1921.

Do dekoracji stawiło się około 
100 osób, byłych uczestników wo
jen polskich.

Dekoracji dokonał oraz przemó
wił do zobranych pułkownik Raro- 
giewicz, dowódzca 23 p. a. p., które
mu asystował adjutant por. Zaręba.

Prócz tego w dekoracji wzięlr u- 
dział: zarząd związku oficerów re
zerwy z pregesem kpt. Namysłow
skim i wice prezesem mjr. Ornow- 
skim na czele, dowódca kadry in
struktorskiej w Sosnowcu por. Ję
drzejewski oraz przedstawiciel stra
ży ogniowej, instruktor Plebanek.

Po uroczyslem udekorowaniu by
łych uczestników wojen polskich, 
przemówił prezes związku oficerów 
rezerwy, kpt. Namysłowski, który 
w kilku słowach podkreślił donio
słość  tej uroczystości.

W czasie uroczystości wzniesio
no trzykrotne okrzyki na cześć Naja- 
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
pana prezydenta Rzeczypospolitej 1 
pierwszego marszałka Józefa Pił
sudskiego.

(s) P ośw ięcen ie  sąd u  pracy  
w S o sn o w cu , przy ulicy Marjac- 
kiej 4 odbedzie się w środę, dn. 20 
lutego 1929 r., o  godz. 11-ej przed 
południem.

Przewoduiczącym sądu pracy jest 
sędzia H. Janczewski.

(s) R o zp o częc ie  lekcji śp iew u  
w „Lutni". Przypominamy, że w 
dnru 19 lutego rb. punktualnie o go 
dzinie 7.80 wiecz., w lokalu własnym  
przy ul. Warszawskie! 22, pod kie
rownictwem prof. Szlęzaka, rozpo
czynają się lekcje chóru »Lutni«.

Członkowie proszeni są o jak- 
najliczniejsze przybycie.

(s) K radzież. W dniu 16 brn. 
Władysław Hajduk, zam. przy ulicy 
Pańskiej nr. 27 w czasie pobytu w 
mieszkaniu Anny Kozik przy ulicy 
Piłsudskiego nr. 106 w Sosnowcu  
skradł teczkę z 15 zł. własność Klej- 
dera Jerzego zam. w Sosnowcu.

We wszystkich kościołach od
prawione zostały nabożeństwa, a w 
godzinach popołudniowych odbyły 
się uroczyste akademje.

Na górze Zamkowej w Będzinie 
odbyła się akademja w której brał 
udział chór kościelny pod batutą 
p. Hamankiewicza,. dr. Honiekowa 
wygłosiła referat o  papieżu Piusie 
XI, p. Kubiczkówna odegrała sz e 
reg utworów na fortepianie, p. Pon- 
czakiewiczówna i Morysówna de
klamowały i p. Maj odśpiewał, »Na 
skrzydłach pieśni« i »Ave Maria«.

Na zakończenie odegrano obra
zek sceniczny p, »Łódź Piotrowa*.

Podczas przerwy przygrywała 
orkiestra 23 p. a. p.

Z C zeladzi.

Budowa szkól w Czeladzi
palącą koniecznością,

Budowa nowych gmachów szkol
nych to jedno z najważniejszych za
gadnień życia publicznego w Cze
ladzi.

Z powodu niedoceniania przez 
byłe zarządy miasta ważności bu
dowy nowych budynków szkolnych 
i odkładanie rozwiązania tej sprawy 
z roku na rok, szkolnictwo w Cze
ladzi znajduje się dziś w opłaka
nym stanie. Użytkowane lokale, któ
rych jest tylko dwa, a szkół jesl 4, 
są przeróbką z domów noclego
wych i pod względem zdrowotnym 
pozostawiają wiele do życzenia. Gdy 
weźmie się pod uwagę, że nauka w 
łych budynkach odbywa się na 
dwie zmiany, to nikt nie będzie się 
dziwił, że Czeladź w porównaniu z 
lnnemi miastami Zagłębia ma duży 
odsetek chorych na gruźlicę.

Grozę położenia potęguje fakt, 
że za dwa lata istniejące budynki 
szkolne nie będą mogły pomieścić 
wszystkich dzieci w wieku szkol
nym. Według spisów, okóło 200 
dzieci będzie miało utrudnioną moż
ność korzystania z nauki szkol
nej.

Rodzice, doceniając grozę po
łożenia, domagają się kategorycznie 
budowy nowych gmachów szkol
nych, o czem świadczą rezolucje I 
uchwały zapadłe na zebraniach ro
dzicielskich.

Z przykrością należy stwierdzić 
fakt, że z pośród ugrupowań wy
borczych do rady miejskiej, tylko 
Jeden bezpartyjny blok wyborczy 
wysunął w swym planie budowę 
nowych szkół na pierwsza miejsce. 
A przecież wszystkie ugrupowania 
winny zrozumieć, że przyszła rada 
miejska musi rozwiązać zagadnie
nie budowy szkół w sposób realny 
i planowy;

Wolf, Swięciańska, J. Nobis i inni 
Na wiecu było około 350 osób. R e
zolucję o głosowaniu na listę Nr. 
7 przyjęła tylko bardzo mała gar
stka zebranych.

(c) W iec k o m u n is ty cz n y .  One 
gdaj odbył się w Czeladzi wiec 
przedwyborczy, zwo any przez blok 
robolniczy. Przewodniczył p. Kraw
czyk, przemawiał były burmistrz 
Czeladzi Rożek. Wobec jednak an 
typaństwowego przemówienia Rożka, 
policja wiec rozwiązała. Znajdujący 
wśród słuchaczy posłowie komuni
styczni Gawron i Rosiak usiłowali 
w dalszym ciągu wiec prowadzić, 
policja jednak powtórnie wiec roz 
wiązała i zebranych słuchaczy usu
nęła. _ _ _ _ _ _ _

Z Grodźca.
(g) Z w a ln ego  zeb ran ia  s p ó ł 

dzielni kredytow ej w  G ro d ź c u .  
W ubiegłą niedzielę odbyło s 'ę  wal
ne zebranie członków spółdzielni 
kredytowej «Samopomoc» w Grodźcu

Zebranie zagaił prezes rady p. 
Musiałłowicz. Przewodniczył p. Hau- 
ke z Sosnowca, asesorowzli pp 
Kielb i Szyler, sekretarzował p. Ma 
chura z Sosnowca.

Sprawozdanie z działalności ra
dy zdał p. Musiałłowicz, a z zarzą
du p. Czarnecki.

W końcu dokonano wyborów na 
miejsce ustępujących trzech cz łon
ków do rady i jednego członka za
rządu. Do rady zostali wybrani pp: 
Józef Zwoliński, Władysław Wieczo
rek i Julian Koralczyk, do zarządi 
ponownie wybrano p. Stefana Ku 
bicę.

Z  D ą b r o w y .

(d) W izytacja w  S ie ro c iń c a  w 
Z ą b k o w ic a c h .  Ubiegłej niedzieli do 
Sierocińca w Ząbkowicach, utrzy
mywanego przez samorządy S o  
snowca, Będzina i Dąbrowy, zje
chali na wizytację przedstawiciele 
tych miast.

Z  Sosnowca był obecny prezy
dent dr. M a r c z y ń s k i  i ławnik 
Almstaedr, z Będzina cały zarząd 
miejski oprócz prezydenta Michla i 
z Dąbrowy prezydent dr. Madejski, 
wiceprezydent Kuźniak i ławnicy. 
W roli zaproszonego gościa, był 
obecny także dr. Ryder.

Goście zabawili w Sieroc ń u 
do godz. 2 popołudniu

Obejrzeli cały budynek, zjedii z 
dziećmi wspólnie obiad, podczas 
któregov-zabawiali się z niemi roz
mową, zadając im różne pytania, n 
które dzieci otwarcie i bez 
odpowiadały.

Poobiedzie goście się rozjechali
Na dzień 26 bm , ti. na wtorek 

w magistracie w Dąbrowie nazna 
czone jest specjalne posiedzenie, ns 
którem przedstawiciele trzech sam o
rządów będą omawiali sprawę ro 
szerzenia sierocińca.

Sprawa budowy okręgowego 
sierocińca będzie też w niedługim 
czasie omawiana na specjalnem po 
siedzeniu.

(d) M ała katastrofa . Onegdaj 
wieczorem na stacji kolejowej w 
Dąbrowie, podczas przetaczania po 
ciągu, wykoleiły się  irzy próżne 
wagony, które zatarasowały tor. Po  
godzinnej pracy wagony wstawiono 
na szyny 1 rozpoczęto r n o r 
malny.

Sprawa b y komornika Bole
sława Mikutowicza, oskarżonego 20 
września 1924 r. I dodatkowo w koń- 
cn 1927 r. przez Prezesa Sądu O  
kręgowego w Sosnow cu p. Feliksa 
Opęchowsklego o nadużycia służbo
we, decyzją Wydziału Karnego S ą 
du Okręgowego w Sosnow cu z dn 
5 grudnia 1928 r., została umorzę 
ną z braku cech przestępstwa.

B. Mikutowlcz.(c) W i e c e  przedwyborcze.
Na wiecu zjednoczenia mieszczań- w ttno. dnia 14 lutego 1929 r. 
^ko-robofniczego orzemawfali: Jerzy ?
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Z Zflwiei'eid.

' 'lien in y  m a r sz a łk a  P ił
s u d s k ie g o . Ukonstytuował się  w 
Zawierciu komitet obchodu imienin 
marszałka Piłsudskiego na któ
rego czele stanął podpułkownik  
■Werner, komendant P.K. U.■ *?h S o 
ffodz. 6 po południu odbędzie się  

VW starostwie posiedzenie sekcji pro
pagandowej komitetu, na którem o  

‘̂ mówiony. zostanie piań działania.
^  (z) Nieco o dw orcu kolejo- 
- wytSl.' Dworzec kolejowy w Zawier
ciu od pewnego czasu jest stałem 
miejscem spacerów młodzieży i 

flirtujących par. Z tego powodu po 
korytarzach i w poczekani II klasy 
panuje ścisk 1 zamieszanie, unie
możliwiające podróżnym wydosta
n i  się na peron.

Należałoby również zwrócić tro
chę uwagi na zwyczaje dorożkarzy, 
Najeżdżających bezładnie pod dwo
rn e , skutkiem czego prywatne po
djazdy nie mogą nigdy podiechac 
Pod stopnie. Przy odrobinie dobrej 
woli bolączki te można łatwo l-ra
dykalnie- usunąć.

(z) P rzypadkow e postrzelenie. 
W restauracji »Wersal« przy ul. Pa
derewskiego postrzelił się przypacl- 
kowo z -rewolweru w nogę niejaki 
Berger, syn dyrektora fabryki w O- 
grodzieńcu. Ranuy sam udał się do 
ambulatorium kasy chorych, gdzie 
udzielono mu pomocy.

Z Olkusza.
(o i)  Walne zebranie okręg©* 

wego zw iązku s traży  poż. pow# 
olkuskiego. O d b y ło  się w Olkuszu

walne zebranie okr. zw. poz. su. 
POW. olkuskiego przy udzteie SO 
osób, reprezentujących 96 sitc/v. 
Delegaci z pozostałych 46 :■  ̂
nie przybyli wśkutek mrozu*,. i >.a - 
wiel śnieżnych.

Po zagajeniu zebrani.a P,r?ę^ pre? r 
zesa okręgu, p. starostę Stąmirow
akiego sprawozdanie z działalności 
zarządu za rok ubiegły . odczytał 
wiceprezes okręgu, p. inspektor .-.Z. 
U.W., Wydrych- Sprawozdanie, to 
zostało przyjęte i zebrani wyrazili 
zarządowi pełne zaufanie i podzię
kowanie za owocną pracę.

jednocześnie zebrani przyię ro 
wy statut związku, plan działalności 
na rok 1929, w czem projektowane 
są: 4 zawody rejonowe, jeden okrę
gowy. odprawa dla naczelników 1 
przysięga, 2 kursy podoficerskie I 
oficerskie etc. Pozatem zaakcepto
wano projekt budżetu w wysokości 
zł. 48.050 — w przychodzie 5 wy
datkach.

Do zarządu zostali wybrani przez 
łatne głosowanie: pp.: St. Głowacki 
z Zadroża, Sf. Rener ze Skały, Jan 
Jamo z Olkusza, Józef Kotms 
z Wierzbicy, Konstanty Królikowski 
z Olkusza, Wl. Haberko z Wolbro
mia, Józef Ostachowski ze Sułoszo- 
wv, oraz przedstawiciel starostwa, 
p. Stamirowski i P. Z. U. W., 
p. Wydrych.

Podział pracy nowego zarządu 
nastąpi na posiedzeniu w dniu 5-go
marca r. b. . .

Na zakończenie zebrani złożyli 
podziękowanie P. Z: U. W. w Sos
nowcu na ręce inspektora, p. Wy* 
drycha, za wydatne poparcie stra- 
zactwa na terenie pow. olkuskiego.
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2 osoby zabite, 3 ciężko ranne.
Tragiczna niedziela w schronisku dla starców w Warszawie

W mlejskiem schronisku dla star 
ców i kalek przy ul. Wolności 14 w 
Warszawie rozegrała się wczoraj po 
południu

w strząsa jąca  tragedia*
! : Mały pokoik na parterze zajmo- 
wńli dwaj ułomni pensjonorfusze 
schroniska Konrad Lupczyńskl i A- 
ieksander Kaczmarek,

Regulamin schroniska zezwala 
pensjonariuszom na przyjmowanie 
odwiedzin co niedzielę w godzinach 
popołudniowych.
W pokoiku Lupczyńskiego i Kac* 

m arka
w; każdą niedzielę było gwarno.

Wczoraj też odwiedziło ich kil
ka osób.

Około godz, 2 po południu od
wiedziła ich narzeczona Lupczyń- 
sklego, 21-letnia Regina Kachniarz, 
krawców a.

Towarzyszył jej krawiec Cze
s ła w  Godlewski.

W chwilę później przyszedł w 
odwiedziny

M arjan Bfeniak, niemowa,
1 zam ieszkały w schronisku »Latar* 
nia«, a zaraz po nim szeregowiec 
21 p. p. Stefan Pawłowski,

dawny narzeczony Kachnia* 
rzów ny.

— Pocoś tu przyszedł? — zapy
tała krawcowa.

— Chciałem cię zobaczyć — od
powiedział żołnierz, zdejmując pas 
z  bagnetem.

— Dajcie coś no rozgrzewkę, bo 
strasznie zimno — zwrócił się do 
gospodarzy.

Wtedy Kaczmarek dobył z szafy 
butelkę wódki i zakąski. Wystar
czyło

po kieliszku 
■dla każdego.

Około godz. 5 ej żołnierz poże
gnał się i wyszedł.

Minęło pół godziny. Goście 
sblerali się już do wyjścia, gdy r j - 
gie drzwi otworzyły się z trzaskiem

i w progu stanął Pawłowski, Był 
pijany...

 Za wasze zdrowie — zawo
łał, stawiając na stole butelkę wódki 

— E', stary, daj ńo szklankę — 
dodał, zwracając sle do, Słupczyń
skiego. „■ . . .  ,Odkorkował butelkę, nalał pełną 
szklankę wódki S wypił Są 

jednym haustem .
—. No, pljciet —■ zawołai odsu

wając się na bok.
Obecni zgrupowali się kolo sto

łu. Kachniarzówna wzięła butelkę do

rękiW tej chwili Pawłowski dobył z
kieszeni

ciężki wojskowy rewolwer 
I bez słowa skierował go w stronę 
dz ewczynv.

Padł strzał •** .
Trafiona śmiertelnie w szyję 

Kachniarzówna zwaliła się na po
dłogę.

Pawłowski na wpół przytomny, 
ogarnięty jakimś szałem, zaczął
s t r z e la ć ,

naoślep d© obecnych. 
Dwoma strzałami zabił Godlew

skiego, ranił Lupczyńskiego w gło
wę I Bieniaka pod pachę, poczerń 
ostatnie dwie kule wpakował sobie
w skroń.

Kaczmarek ocalał tylko dlatego, 
źe czując się niezbyt dobrze, poło
żył się po wyjściu Pawłowskiego na 
łóżku i zasnął.

Na odgłos strzałów do pokoju 
wpadł kierowoik schroniska p. Wa
cław Billing i zajął się ratowaniem 
rannych.

Wezwany lekarz P o g o t o w i a  
stwierdził
zgon Reginy Kachnlarzówny i 

C zesław a Godlewskiego.
Stefana Pawłowskiego w stanie 
beznadziejnym przewieziono do 
szpital a Ujazdowskiego.

Lupczyńskiego i Bieniaka po 
opatrunku pozostawiono na miejscu.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 18,2,
W arszawa dol.8.8®
Nowy lork 8.90 
Londyn 45.28*/a 
Paryż 54.84 
Wiedeń 125,37 
Prago 26.41 
W tochy 46.677,
Belgia 125.92 
Szw ajcaria 171.62
Holandia 557.21 -#■
Dot. War. pr. obr. 8.83 /
5»/„ Poż. Przem. Dot. zł. 107̂ 00—1W.W-107,00 
b% Poż. Konwer8acyina zt. 67.QU 
4% Poż. Inwest. zt. 110,78—112,60 

Tendencja: utrzymana
AKCIE.

Warszawą 18.2, 
Bank D yskontow y 158.00 
Bank Pólsk i 175,00—177,00 
Bank spół. zarobk. 85.00 
S p iess 250.—
Sita t Swiatio154,—
C ukier 44,00-45,50 
Firlej 55.00 
Łazy 7.25
Węgieł 96,00—96.50 . '
Ostrowiecki A 104.00—104,5®
Parowozy 29,50—50,—

s S c h o w S e  54.75 -56 ,00 -58 ,50  
Tendencja: naogół mocniejsza

’ GIEŁDA ZBOZQWA*
Poznań. 18.2.

Zyto 65,00—55,40 
Pszenico 42.80—45-8®
Wy.ca .41,00—45,—- _ ,•

Reszta notowan bez zmiany 
Usposobienie spokojne

B Ó L E  _  _
MEUMATYCZME
ARTRETYCZNE
NEWRALGICZNE*

uśmierza
BALSAM

BENGALSKI
ZNIEĆZÓLAlAC V'

L O K A L  E.

I' DROBNE OGŁOSZENIA,

Nauka t wychowanie.

ClidBSZ otrzymać posadą? stss
ukończyć kursy  fachowe, korespondencyj
ne profesora Sekutowicza, W arszawa. Zó-

W Czeladzi potrzebny pokój »
oddzfeinem wejściem od z-raz. W arunid 
obojętne' Zgłoszenia pisemne do actraim^ 
gtłracji pod „Pokój w Czeladzi",

Zgubione dokumenty.

Zaginai tlowód osobisty wydany pess* 
S tarostw o Będzińskie w roku 1928 «e 

Stulę Wtneentyny Zarzyckiej, który unit- 
w ażnia się. ■

arośz Piotr zgubi! książkę woiskową wy
daną przez PKil .  Sosnowiec.

Tk/firostawr O lesner zgubił kartę rejestr*- 
™ 1 eyiną wydaną przez magistrat »
wierciu. ■

Zgubiono portfel i kartę odroczenia wy« 
daną przez PKU. Będzin i różne do

kumenty, które unieważnia się. Pobieg® 
S ta n is ła w .________  •

lets Antoni zgubit dowód osobisty wf- 
dany przez gm. Tczyca pow. miechów-

J

D
»kl.chalterii. rachunkowości K u p i e c *  

respondencji handlowe!, stenografii, nau
ki handlu prawa, ko lig ra l^  J J

^ A k ra jek  Stanisław  zgubił K s i ą ż k ę  K asy 
U  C horych wydaną w Sosnowcu.

m aszynach, towaroznawstwa, angietsęiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, o raz 
gramatyki poiskici. Ważne dla Rolników: 
buchalteria rolnicza oraz nauka o wydaj
ności głeby. Po ukoczeniu świadectwo. 
ZndflScie prospektów.

A /fikotajczyk Franciszek zgumti książką 
D l  wojskową wydaną prze* PKU. S o s  
nowiec i zameldowanie w Swlętochłowi*

1 / uevbata Edward zgubił książkę K asf

7  u w i a d a m i a m y  żf ł* . Chorych wydaną w Sosnowcu.
/ . a w i a u a i i i i c i i i s y  9 i ę  kurs
nauki pisania na maszynach, różnych sy 
stemów. oraz praktyka biurowa w toiurs®

17 leszcz Michał zgubił książkę Kasy C ho- 
IV rvch wydaną w Sosnowcu.

POMOC" w  S osnow cu , uL i - g o  Moja
14. Całkowity kurs nauki trwa 2 (dwa)

W tab Leon zguDił Książkę Kasy Chorycil 
J wydaną w Sosnowcu.

świadectwa. * 7 gubiono dokumenty na imię iadeusza 
^  Legawca. Łaskawy znalazca raczy zwr® 
cić do „Ezpresu Zagles ia“ Będzin.K upno i sp rz e d a ż .

t i 6  lotografii artystycznie wy- 
I r O r t r C l  konanych zł. 10 w zakładzie 
Michał Stełm sszczyk, Sosnow iec - Poaotl, 
ut. Oria 4.

^  I ł O  Z N  E. H

TVTd skutek ogłoszenia z dnia 16 
N  br. p tzez p F loriana Bute, że za długi

tr \o m e k  parterowy i buuKa do sprzedania. 
L -  w iadom ość w adminlstracii.

moje nie odpowiada, oświadczam, zc n •  
jestem nikomu nic dłużną, wtęc
Seuo było bezcelowe, co zaś do  rzeczy

i/o o p e ra ty  wa rtuiczyńskieęo sprzedaje,kar 
tofle po 12 zł. za korzec.

które posiadam  s ą  osobistą moją w 
ścia gdyż jako wdowa sprowadziłam  j«
do niego. Maria Buta, N ow opogons«a 1L

f f g t f l  R o sad y  i p ra c e .

O o trzeb n e  s ą  zdolne panienki do nauki 
r  szycia. W ala Hr. Renard nr. 6 m. 5, 
Mattnówna.

7 < a n i r o  zwątpisz w odzyssanie zf“ i* / . a n i m  iłowanego zdrowia, zażądał 
bezpłatnej broszury ziołach leczniczych 
Nie zawiedziesz się. Tysiące cudownie u
leczonych. Adres: Liszki, Apteka.

O o trzeb n y  uczciwy chłopiec na praktykę 
V  do  Stowarzyszenia Spożywców, od 
zaraz. Zgłoszenia piśmienne do adm ini
stracji „Exores'i“ pod „Chłopiec".

I f  K ł a d a m  wiersze do  wszelktcn rentam i 
Li na żądany temat. Zamówizma stacja 
Bielsko, księgarnia „Ruch* dla „Eliasza .

I lo trzeona zdolna panna do haftu ręczne- 
* go t m aszynow ego. Kołłątaja &» Sw i
derska.

rV u ż d ż  leołit zgubit browning. Łaskawy 
1 /  znalazca raczy zwrócić za Będzin da 
Psar, za wynagrodzeniem 28 zł.

Drnk. „Ezpr** Zagłębia'' Sosnow ic. ul. Teatralna lał; 4-


